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i Pod balkonem kamienicy wisi - Dokąd tak IJ~dzisz? - py-

ł · małe gniazdko, a w n~em . siedzi ją ptaki. 
młoda jaskółka; skrzydełka ma sb. .._ Tam, dokąd i inne odleciały 

ł 

~~' jadą t.rzej tąiólowie 
Dm! Z dalekich stron„ 
P'ńy,iechali i .zdumieli,.:.-. . 
~le śnie~u, tyle. bieli. 
: Aź pod: nieba skłoni siwiutki, 
Aż pod nieba skłon.. 

Sf~ :Marei~, eo dó domu 
Dr-Zewo z. boi"U wiózL 
~~~V:'"'.' J:ety, tam P'? śniegu, 
·laldeś konie suną w bieg;u. ·, 
: I ry-eerze · ia.im z bajki . 
_ Jada w_ taki mnJiz w koronach 
w taki. silijy mr6z.. . 
~ -winza do stajenki, 
Gdzfo ·zawitał Pau ••• · 
Jeden nief;.ie. 'trz:v bu:ńczmd. 
Ten ma złota pełne juiki, . . . . 
j)0zeri woRność w piu~izee ·złotej 
I p!'~~orkl :enej :roboty. . • · 

Wfoza„ wiózą e:.fary . w dam, ·· 
n~~P~inie ;i Nie>bi.os: P~ni. 
Pmwzez biały śnieg shviutłd, 
Po.przez. biały_ śnieg. 

be i boi się wyjść z gniazdka. - ądpowied21ia.ła, ciężko poru-
Sfost.rzyczki · jej juź dawno fru- szając skrzyde;łkami, __; polecę z 

wają., hen! hen! wysoko. jaelkółkami, które odleciały pói-
0, gdyby mog'ła za niemi· pole· niej. 

cieć! ·· · ...;;,._ Zginiesz,. morze szerokie --
·- N o, i cóż," mała ~ rzekł oj- po\viada jeden: z młodszych pta.-

eiec do jaskółki - jesz-0ze riie · mo- ków. .. . nte 
*lesz opuścić gniai:Jlka? Musisz Ale n:1ała jaskółka już go 
wreszcie spróbować. Stań. na brze-. śłuchała:; ł)Qfrunęła. dalej .. 
gu · gniazdka, :4 teraz p()rusząj :_, Le,ci dzień· jeden, drugi, wypocz 
k , d lJ ·· • nie -chwilkę i .. znowu leci. s rzy e, ca.ni.1. . . . 

· Aż narpsząiEi dostała się, do mo~ 
· _. Boję si~;. boję! To za wysokp rza. 

dla mnie! ...;..;.. odrzeldo ·pisklę, -cze~ Strach ją, ·przejął. Dpkoła widzi 
·piając się,grihzd.ka. „ tylko w·odę i wodę; skrzydła jej 

_;. Jak tąk.. dalej pójdzie, moja dr~twieją. Był~by ,chętnie wypoczę1.. 
droga, . nie ·będziesz mogła i na.ml la,;: ale wóda dokoł.a była·. . taka 
puśei_ć>się . :yr iio~roz do 7 _cięplych ciemna~ ·.· z1m,{ia, ze ją. przeraża.la. 
krajóiw: ._:_~ -~~ -.-~ --- .--- · . ·Znów wznosi-się z trudem do ·góry 

Minęfoi kilk~: db.i,, a• .jaskÓlka · zro- i.· 1.eci prze2i :cl1J\vilę~ J es ze ze jeden 
biła niewielki~ postępy.: - . umiała wy~iłekd .cz11je, że wię-0ej . sił nie 
tylko z gnia:zdka ,vyfrunił:ć ria bal- ma.· Zwija: skn:ydołka i spada ..• 
kon, sfrunąć na dach i, znowu: po~ . N a szczęście prze.z to · miej11ce 
wrócić do gniazda.__ · itkurat · :Przet>lywał statek i ja5kół-

ka· spadła wprost na główę jednego 
__;_· Słuchaj. córeczko; - rzekła z zeglarzy. Dobry człowiek ulito-

pewnego ~raazu m;:i;tka do ·jaskółld, wał się na,d .biednym ptaszkiem, 
- jesień nadchodzi, wkrótce odle~ oheji~zaI małąj· jaskółkę i włotył 
cirny w dalekie•·· .kraje. Boję się o do IJ.udełka., priykrył wat~.· i pie­
ciebi.e, ,nie prżetrzymasz ·podróży. lęgno\wał tros1~Hwie, dostarczając 
A tymczMem tu .ju;J brak poty-\vie- pożywienia, bo ptaszek· był bardzo 
nia. W cz-Oraj obleciałam wszyst- ł b · s ay . 

. kie. ulice·. i ż ledwością. żłapaJam 
· ·· lrnmari. Czas : najwyższy w~rruszy6-

w drogę. 
Ptaszek nic na to nie odpowie ... 

dział, tylko smutnie. zwiesił gł&w'.; 
kę. 

Po . tygodniu .. statek przybił do 
Ią,du, a z nim- i. młoda jaskółka .. 

! W net zaczęły. się · jaskółki zbłe.-

z wesołym szczebiotem wzołła 
się do góry i poleciała wdal. . Po 
kilku dniach szc~liwie spotkała 
się z rodzicami i. rodzeństwein. 

i rać na dachach, wieżach.· słupach 
• telegraficznych ·i pewnego ranka 
. S gromadnie odleciały. . 

t Mała jaskółka została w gniazd-

i ku sama. jedna. Niebawem ogarnęi , + 
„ L<v ła ją taka tęsknota, że pofrunęła : 

sama nie wiedząc dokąd. fi : 
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ł I -.. ł· W dzień Trzech .Króli u e1·0°1· .., rzem i za demną garderobą. - i>alę tę duŻ<'} lampę, zebv je do-
t bedzie wieczorek pensjonarski. Marysia rzadko tu zaglądała. brze widzieć. 
i Tak, jak w zeszłym roku ;;zbie- \Vesz~a ostrożnie: może babcia PodTeµtała babcia szukać za 

ł 
rze sie wiele dzieci i mfodzieży, śpi. pałek 
niektórzy będą w kostjumaeh. W pokoju babci panował A tvme'Zasem dziewczsnki U"' 

I 
Natalka i Marysia również si~ mrok, ledwie, lediwie rozproszo bierały się. Ubierały się dlt~„ 

przebiorą. Już sobie kostjumy ny ma~eł1kiem . światełkiem Wciąż trzeba było eoś przy~y ... 
obmyśliły: jedna b~zie wiosną, lampki. tlejąeej przed święt:v m wać, przypinać, p0prawiać. Ba-

-a dm~a - zimą. obrazkiem. Babcia sie ·•ftta na ły się S'Póinić. 
za wiosnę przebrać się, to łóżku i coś szeptała. Nie dosły· Marvsia zupełnie zapomniała 

łatwo; wiosna: leciutka sukien- szala, że \Veszła Marvsia. o tem, że obieeala J)il'zyjść wraz 
ka a na niej kwiatki i motylki, Dziewczynka zatrzymała się. z Natalka do habet 
na ramionach jaskMki, na g-ło- Szept habci byt teraz wyraźniej Uhrałv się i pod opieką Mar 
wie wianuszek, a w ręku kwia- szym, drfa'a w nim jakaś upor jannv poj.echałv sankami M 

k doei. tv, które Natalka będizie rzucała czywa tęs ·nota: - A babcia siedaą~ na łó*ku cze 
wk,oło. \VioSina zawsze rozsypu „Ja przvjdę> przyjdę.„ 1'1 1'ź k ł k i.~ .,;i:"' k fi • ·n a. cze ·am... H 5 S1.YSt ra na a 
je kwiaty. niedfugo".„ · · · 

w dużej 1.ampie wypaliła się. --
Trudniej wymvśleć ko-squmł - Babciu, z kim hahcia roz- Babcia ze znużenia w siedzącpj 

dla zimy. Ubrać się w bm ą mawia? 
ib1. 1 • ł k t t to pozie usnęła. szu ''"-ę, w .)la Y ·ap UT, o Staruszka obejrzała s)e. 

będzie śniegułka. Zima za"\\·s1.e - Ja? To ja mówiłam eo? 
będzie do śniegułki pod-0bna - Nie wiem, dziecko... ot tak .. 
to prawda, ałe tak już w z•!- · wsp-0mnienia się plączą„. a ser­
szłym roku przebrała się Han„ ce samo wyrywa się do tyeh, co 
ka. Trzeba w:vmyśleć eo-ś inne- tu bvli JJJis;cy i odes7.li... -0<le-
go. "".,,.,. . szli ... 
· Zamvśliłv się dziewczynki.­
Nagle Marysia wykrzvkuje: , 

- . Wiem, _wiem, przebior~ 
· się za starus,zkę. Przecież mó­
wią: siwy mróz, biała zima. Sta 
rus:zka __:_ to będzie doskonale! 
Roz,prnszczone si we ke>smyki, hę 
de: szurała nogami$ . zgarbi,ona, 
s·trasz·na, będę stuikala 1 kijem 
i ~rypała śnie~. · 
_'·Zara~ zabrały się do szyci-a 
kostjumów, a gdy się zmęoiyly 
szydem, . wpra wiałv się do 

·.s!ń'Vch przyszlvch :ról:, Ma.talka 
ljczvła się w takt inuzvki Jekk<> 

_·pląsać i zręcznie rozrzucać pa.­
. pierowe ~wiatki a. Mar:vsia po· 
~uszać· niedołężnie slabem.i no· 
gąmi, .kaszlać, garbie się, trząść 
niedołężnie rękoma. · 

Wresz-cie nadszedł oczekiwa-
ny dzień. Zara.i po ohi~dzie 
dz:iewczyilki zaczęłY śię uhie·· 
r9ć. -

- A dohrzeby było nalozyć 
: okuJarv, o tu, na koniec nosa. 
Przeciei każda staruszka ·dh-O 

· dzi w (;)kufarach, w takich sła· 
ryeh, ź'epsutych, związanych 
gałgankiem. Poprosz~ babci, po 

- t.yc,zv mi okularówt 
Pokój babci bvl daleko, na 

ko{1ieu domu ża dtu.gim koryta-

- Babci u, crlV możesz mi 
pożyezvć swoich sfar\·eh okula­
rów? 

- A na cóz ci okulary? 
- Tylko na dzisiejszy wie-

czór. Idziemv do doei Zosi na 
kostjumowy bal. Ja się przebie­
ram ia zimę. Stara zima w nkn­
huaeh i z tamą, a w todne 
śnieg. To można wziać · okula-
ry? . 

- Weź te stare. A Natalka 
cz em będizie? 
. -- vViosnąl 

- Wiosną? Jakież to? 
- Ah, babciu, iladługo o ·tem 

opowiadać. Już późno, pofp.m 
opowiem ... 

....:;... Przyjdźei-e tu· do mmh~, 
gdy się ubierzecie, przyjdźeie. 
niech was zobaczę.„ 

- Dobrze, dobrze„. 
dziemvl 

Marysia wzięła. okulary i wv·· 
biegła: Babcia znów z-OStała sa-ma. - - .. 
- - Wiosna i zimat Boże mój, 

a toć i ja kiedyś . przebralam się 
za wiosnę i wtedy to noznałam 
mego Łukasza. Tyle lat... ty1e 
lał... Ciekawam, jak one będą 
wyglądały? Pe\"\"llie ślicznie! Za 

Na środku salonu paliła s·~ 
ogromna choinka cala złota · i 
il'ehma od nici, g-wiazd i błvske 
kk. Dookoła foezvłv sie dzieci 
młodsze i staf!ze. \V sżysey bv1i 
weseli, rozbawfoni, szezęśliwt 
Pośród zwykłye'h śwh1teczn:vdt 
sukienek przewijały sie -i nad­
Z\V)«mtjne istoty: Ot-O rusafka 
ca~a ,,. łuskach, z ncm1f:irun1• w 
długich. rozpuszezonjc"Ch ·wł„ 
s!łch, oto dziad~.k :. miróz z · e„ 
szronioną d'ngą. brodą; · ol• 
dziw - ptak ze zfotemi g,krzydła­
mi. i nO<' w. cienmym pla~ezłti 
usianym gwiazdamit i ·japonka 
w kimonie z parasolką.„ i wie­
k, wiele · innyeh, ani ieh wvU · 
c.zvć \V~vst'kichl 

. Gdv .weszły Natalka i Maq­
~ia, dzieci zaraz otoczyły je.; 

- Natalka wiosnał Wita}. 
wiosno! 

- Jak dużo ma kwiatów! 
- A ja.kie śliczne moty~t 
- A to kto? Baba Ja~a e,Ey 

zima? · 
- Zima~ Zima si1aruszka, ea­

ła w śnieguł 
- I s·~nie śniegi 
- Jaką ma wielką torbe! J(lk 

stuka kijem! 'Vszystk.foh nas 
rnmrozil... 

- Weale nie p,odobna do M:a 
rysi. Jakie okulary! Ojł. .. strMz 
nal 

Marysia hvła bardzo rada, że 
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\V-ymyśliła sobie taki niezwykły 
kast.hun. 

Zaraz zaczęła się zaba\va: Mi­
chaś jako najstars1zy prz:ewod„ 
:niiczył;. wszvs.cv musieli: ,go. słu·· 
.~h;ric; 

•; +--: Dobierać .się w pary! Sta­
nąć. param:il 

Do Ma·rysi prizyskocz:vł' miró.t, 
;:Poznała: go, był to Staś, cioteez­
'łlY jej brat, 

- Staniemy rarZemI Zimn 
mróz< t-0. l)rzyjadele. 

'. ~„ Dzied stanęły parami. Za-
t.trała muzyka. Zaczął się 

,;:marsz;· dłlllgi 1 .dłu,gi w~ okrążył 
diiłka razy choinkę a p.otem roi:­
-ciąiginał się: wJZd!uż . ws·zvsłkich 
pokoi,. Sta111Si usuwali się · pod 
ściany, uśmiechali się do dzied 

-~i bili brawo. 
,, ; WąiŹ znów powrócił d.o. sąlo· 
· ńn. Utwwzono wiellde koło. 
· - Wseysicy ·naiprawo! ·rozka-· 
nwał Mi.ci.b~ś.. · 

--.:. W·siy~y nalewo[ Pred:zej, 
prędzej!·.· · 

MOJ m„osrn 

kręcił się na pięcie i podbiegł 
do· innej dziewc:zynki. 
·Wkrótce wszyscy ju&; kręcili 

się w tai1cu. Obok Marysi prze­
s111wały się .. p.a,ry we~ołe, roześ­
miane, muskalv ją · pó twarzy 
· warrkoczyki i wstąiiki d,ziewcząt 
-:- a oną siedziała sama, przy­
garbiona~. orparfa na kos;t.uru~, 
nie<wiedząc, co robłć. 

Po _walcu- zaczeto tańczyć kon 
fredansa .. Marysię nikt nie za­
µro-si.ł: WS:ZySey · widzieli, Ze W 

tak,im kosif:jumie tańczyć je.i nie 
wygodrii.e. 

Kilka razy .. Przebie{.!ające mi­
mo pary , nadeptały Marysi . na 
nogi. Abv w.ięc nikomu nie 
przeszkadzać,·. odsunęła się w 
kącik. I znów tam siedziała sa -
ma. opuś·zcz-0na, 

przez . ws,zvst'kfoh. 
zapomniana 

A tvmczasem Natalka w siwej 
leciutkiej, krótkiej sukience u­
nosiła s.ię PO sali jaik motylek 
a jej szezęśliwy śmiech raz wraz 
dzwonił to tu, to tam. · 

Do1k•oła: bły-s·zc.z,ą~ej choil\ki 
1 

migały złote i człirne główki, Juz było po póJnocy, gdy 
. pióra, w&tąiżJd, świeci5fła. dziewczynki W["óc.iłv do domu. 

Marysf,niewygodnie było ble- Na dmgi dzień·· długo spały a 
~ać w cię'*Jdch bamboszach;. Po- w przebudzeniu wzięły się do 
1ykała . s•ię, · wsfawała. Ktoś ją po:rządkowania s~wch stro.iów 
popcbnął, . ktoś nadept~ł jej na z baliku. 
su1k11i.ę, Ni:e mO'gła zdążyć, pu- -· Marvsfa poszła odnie~ć babcf 
ścila ręc~ . sąsiadów'. U siadła. · ok ml.a ty. W es.zła_· Ciichutk.o: mo~ 

Podbiegł do ,niej Staś. ze babcia . śpi„ • . 
~ Cóż Jv · sta.rµ.szko - zi!lllo? Ale ba.bcia nie s1pała. Sie-
~ Odpocznę. Zmęc~ylam się. d.-ział.a taksamo Jak wczoraj na 
Pstre kólo krą.ży~o coa.-az za·- ł6żiku i coś szeptała... . 

wrotniej, Mrnzyika grała·, _coru .;_ Dzieńdobry, babciu. Od-
:szvbcie,i. · S:taś uderzył h9łuhca nosze okularv. 
ł pobiegł-do ~·romady. Macy.si« _,..Dobrze, koclllian~.Ztko .. CM, 
2ostała satna. · byłyście -wic·zor~J- na -.zahawri.:e? 

-.Naprawo! Nalewo!_ brzmia ....:. Ajakże, byłyśmy! 
ła kómenda,: · : : ~ I. :ni-e , zaszłyście do mnie. 

, Aż· wszy:sicv się zhU.L~w tłlnm N.ie ~,widzi.ał::t'Q1:. was1zych kostju-
. bez 1adny,, .rpześmiany. mów. A tak.na wąs czekal~m, 

- Teraz tańce, tańce! czekałam„ .. ,:: . · .. 
Mu1zyka: zagrała walca. - -- _;_· Przepraszamv dę,. babciu, 
Staś podbiegł do Marysi.- J11i ale tak było późną... .·· :. 

11ie hvł pod,ohlJ.1v do mr9zu:_ już . ~. :Nn. L.iakźei tam hv"fo.·, na 
Jd.iął ko~żus;i'ek i ciZapkę? ookle- baliku? DzieCl pi·z~sżło wielę? 

n ił b,ro<fę~ „„ . . " - o., dułf, .. . . ... . .. 
'". - Marysiu, chodź. ząt~iic1zy.. Marysia ~iała wvbiec z PO·· 
-•V· -'kój~. Za~S1Ze ftłJ wrpa~~ła tylko . 
. Ąle Ma:rvsia odmówHą. ,na chwilkę, .;>ale teraż_, cho'"1a-
. - N!e mogę~ ~ię;żko· mi w ':Jąic oklilary: do· fńtera·łn ~: 7,a-

łvch bam:J,loszach. 't}yfała: _. •·· ._ ... -. ·. · , : 
~;'< .;....,; Eh: tV ·staruszka·! -Staś wv- • .'. -~ Czv babCfa niówiła · va-

cierź, gdy tu wchodziłam? 
· -· Nie, kochanie. Ale me 

mam z kim rozma:wiać, to mó­
wię do siebie. 

Marys.ia p·omyślała w te.i 
chwili o. s·ohie tam, na baliku, 
gdy siedziała sama, jako s-ta­
ruszka, ·i fftkże nfo miała z kj~m 
rozmawiać. . · 

I 

-- A gd:v ])abci:a była młoda, 
to umiała. tanczvć? ... 

. - Tri.ń.Czv"G? Umiałam, nafi1-
raJii1ie: A. najhardziej lutbi-łam 
ta.fi.ce. ludowe. 

.__ A teraz ... Nigdy babein nfo 
ma ochoty uó.taniezyć? 

- Co tv. ko:chaneczkó? Ja 
fora z zaledwo. z jednego kofi<·a 
pokoju na drugi przejdę. . ... 

.:._ To .. : to ci •1ewnie, bahc.iu, 
s:mntno? . 

--- Sniurtno, dzieci.no. 'yYy 
tam siedzicie wszy1scy ta.ze1h, 
śmiejecie ·się, r·o•zmawfade, 
przychodzą d.o was gnś'lW.e, op'o„ 
wfadają. nowiny, wyehodzfoie 
na miasto. A .ia ni!g:dz1ie nie. wy­
chodzę, .riie mam znajomych, 
źle. juz s·łyszę, ni'.kt nie ma clhę­
ci ze mną r-0zmawfać. Oj, smut 
nó, smutno być starą. Ale ,ty. 
dziecko, nie możesz teg-0 zrozu-
mieć. Idź, b.a w się„. · 

....;:._ Nie~ babdu; ja tu zosh1.nę 
i · 0ipowiem , ci, Jak tam było 
wiez.oraj na zaba wiie. · 

.Marysi.a usiadła obok' babci i 
zączęła .()p_owią.ds,c ws•zystko od 
p-0cząrhlrn. ·· . · . 
.•. . . A . babcia słuchała, słuchała 
ciekawie, bała s.ię cmuścić ~hoc­
hy · jedrio ąłów1ko, i uśmiechaJa 
się,, i pyt~Jia, i kr~ila I{łową ·ze 
zdtimienfa, i .de~zyła się.· · 

}\. · notem. ]:}abc.i?. · opo·wiadala 
o teni, .fa.k za. jej. ~zaśów, ba wio­
no się podiel}l~ świąt . 

])ług o . łąk. z .. sobą rozm a wiały 
ha·bcia .i. wbuezka. I MaTysia'. w·i­
'dżfała, że ba.bd ·już nie · _ jes'f 
smutno. . . . . · · 

·....-. ... Ja -~raz iCodzjeiJ..będę .do 
-babci pr:~ylf)hodziła i będę OJ)O·· 
wiadała:; ,nowiny. CodzieiS .eo-
dzleńf ;--

, . . r ". , , , • :· .' - / , . '. " , • ·. "._.· / , / .. •. • • " " „" '. . ; " ;' . , . .· . • " ·- , ·, . -· , ; . : :. •••tt•••••••••n • ••••••·••••• •••• • •••• ••• •••HH ••••••ni-••••·••••••••••••• ••••••++++•4 
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Wie,czormt zorzeńka stanftła na 
niebie. To znak, te kończy się 
dzień! Czas przerwać dzienne zaba­
wy i dzienną pracę. 

Pierwsze udało sie na spoczynek 
spracowane słoneczko. 
Umyło swoją rumianą. i ciepłą bu 

zię w zimne.j rosie wieczornej, obt:Jr 
ło się srebrzystą., mięciutką mgieł­
ką i - buch! w puch - położyło 
się do łóżeczka z obłoczków. Na.­
kryło się chmureczką. i Bpi. 

śpi słoneczko po dniu pracowi­
tym, Zorzei1ka wieczorna do snu 
mu śpiewa . i ·pierwsze wieczorne 

, i:;wiazdeczki: 

Usnęło Słoneczko 
pod białą chmureczką 
i śpi... i śpi... i śpi... 
Jutrzenka daleczka 
nie budźże Słoneczka, 
niech ~pi... niech śpi... niech 

spi... 
Wnet księżyc się zht1dzi. 

. On pójdzie do ludzi 
·w tę noc'.:. w tę noc.„ v.: tę 

noc ..• 

-łłasze rysuneczki 

Kto potrafi narysować tego sto­
iącego na rękach chłopC1a-jed­

nem pociągnięciem ołówka 

On czuwać tu biZdzie 
wśród lasów, pól, wszędzie 
przez noc ... przez noc ... przez 

Już jego promyki 
srebrzyste zbytniki 

noc ..• 

mkną het ... mkną, het ... mkną 
het ... 

By nockę tę właśnie 
srebrzyśe.ie rozjaśnie 
u!lm wnet... nam wnet... nam 

wnet ... 

I napr:nvdę wyszedł na niebo 
ksittżyc. Ustroił się staruszek w bfa 
ły kożuszek. Latarnię w ręce nie­
sie. Czapę wielką ma na głowie. 
Skąd tę czapkę wziął? niech powie. 

w (.';tał księźyc z vo<l pierzyny 
Jisi<} czap~ wdział. 
A kto ci to~ mój jedyny 
to CZal)CZVSko dał? 

zaśniew~1ły • ciekn;wt:.kh.) gwj;izdki 
Odp~·wiedzial v.-esołv ksic}.ve: 
Dała mi ją ciotka Slota, 
ho de~zez b\~dzie, jak z r~.r·szot:t 
Dała mi ją na g-c1(rzmę, 
'l:ehym ·przykrył s·wą ły~inq. 

A na to chór gwiazdek: 
Wiatr· rozpędzi deszczu dmmry 
i . notrodna 'bedzie 1ioc. 
Zdej;nij czap.kę, mój księiycu~ 
czeka cię roboty moc! · 

Adpowiedział, śmiejąc sie, księ­
życ: 

- Cieszę ja się, gwiazdki moje~ 
bo roboty się nie boję. Jak praco-

. wać, to pr!tcować! świe.dć ziemi, 
nie żałować! Hej1 synkowie rnoj 
księżycowi promyczkowie! Biegnij­
cie. z nieba na ziemię, a żwawo! Je 
den w lewo, drugi . w pra.wo, trzeci 
prosto, cz\v~rty w bok. Biegn!jcie 
w skok. Wyręczcie. mnie starego. 
Ja już biegać fak szybko nte mG-­
gę. Za to ·wskażę wam i oświecę 
drogę. 

- Dobrze, tatusiu księżycu - Po 
·w~dają wesołe smyk4 -księfycowe 
promyki. - Zaraz biegniemy~ tyl­
ko nasze fo.tareczki ze soha, we"l-
n1iemy. 

-- Biegnijcie. O świcie na to miej 
sce wrócicie i każdy z was, koch:t­
nie, złoży mi sprawozdanie ll~ swo-
jej pracy. -

Rozbiegły ~się żywo promyczki do 
:roboty ochocze. A tatuś księżyc za 

• 
I 

czą~ si~ przeclmdzać po niebie. Pn:::} 
chadx.a sie wolniutko. niebieską. Mi) 
gą. gładzi~1tką. Ku zi~mi SpłJg1ąda. 
i słucha bicia ziemskH::h -ze~rńw. 
Zegary wybiły pólnoo. 

- Dopiew pół nocy minęł11 -
powiada. księiyc. Jeszcze mi-?ą tr"t:y 
cztery godziny i wrócą moje &fil.­
ki. Strasznie wolno cz.as rodziooa 
leci, gdy czekają na powrót sw'Y{fl 
dzieci. 

No nareEzcie bije. ~warta goihi­
na. Noc sie kończy. Dzień się fH· 
poczyna„ Wracają. promyczki ks!t­
życowe, wesołe. zmęczone, ale całs 
i zdrowe .. Tak się macie? Jak sil} 

• ? macie. 
- Dzif•iu1ol1ry tacie!!!! 

- Ciesz~ sit:~ żefoie zdrowi i Ol.-
li. N n. mfnvcie. co~cie na ziemi Pt· 
ra.biali'? .Xieeh kaźdv po kolei gł~ 
za hif'fzf' i epowfa11a~ kn'>tko. fa.SB• 
i S71'7.f'l'PZ. 

Pi;;i·wszv p:·ornn'zf'k zabrał ~O'* 
b.:k m(n~·i: · 

_. Ja ł1iPgł1•m z niella_ skręoBf:tt 
jak hyłn trze:im. n~J. prawo. Bic~ł~ 
'i).vavrn. Xie tracąc ez:um1 wp:idt~ 
tb ciPmnego lasu. Tam oświełlił~ 
Jem wsta5ąr,e na pohrnkaeb mirły„, 
J:bmlziłem bezgz(}lestnie fruwRjĄf.l.O 
t'nw .. _ Potem pohirgłem na wit•ś i. 
nocnym kwiatom dałein znak, 7.e~ 
otwarły s·we korony w mrok ~ir{:· 
żvcn1n wvsrebrzonv. I otwarły ii~ 
p·aclrn~ce ~ puwoje, ~ 1naeiejki, "'t:rt«= 
nk. m~ki... 2apaelmfał całv śwł»l· 
jak jeden kwfat. 

-- A potem? Coś jeszcze. widd!it.1 
i robił tej nocy? 

-- Oho! J:1 dohre mam oczyl Wi­
i:lziak·m potem nietoperza, jak lfr.'.ł.· 
ży dchym lotem, polując na, nor.n•J 
owa<h·. 'Yidziałrm sowe wielkogfa 
WE:. J~ puhacza, który w~ołał: 

-Hut lrn.! - a. wszvstkin m.dr) 
stwnrzc:·nia na głos b:.:1; dr2ały i 
krvłv sie eo tchu. 

\iiidziałPm też kota. któ.rv vngu 
d1iwśzy miseczką mleka, • skra,b'f 
się :oomiQdzy gałęzirLmi do gni1',· 
zdf':ezka z pi~klętam!. 

- I co? l co? 
- A t-0: zn..:Oi;1rieriłf·m 1·ozhl;jhik.;· 

wi koto-wi w s:une ~lepfa! Zląkł ~i~, 
wrzasnI!ł: "Mian! i udi:·kł, g1ln ~ 
pieprz rofoiP. 

- Cha. cha.. c:ha. rha ! A toti rtm 
na.robił strarhu! -
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~ Uciekając, wpadł w tarniny 
krz.ak! 

..;,.__ Dobrzer mu tak! 

_;_ To wszystko, co wid:ziałeś na. 
ziemi? 

-'--- Widziąłem jeszcze __ , wśród dą- · 
browy, jakjei i lis, ka'Ady z ~sob­
na, szedł ha lowy. ,/iz :wl'eszcie w 
brzozowym _zagajniku ,-zobaciyłem 
nad paproc_i~1lli ·tańczące i świetliki.· 

świetlików :Pyło bez l~ku(Jak i­
skierld złotozielone fruwały·_ . w tę 
ł w ·tę samą -- stronęl · · 

rfam, gdzie ·ta cudna · po1ana, t~i 
·-· czyłem ~nie~ do samego !ant.., 

Pokiwał $~ary: .książyc głową. we- ._ 
.~ solo, nie. sur~!o: ·:~ _ , 

_ _ . _,........ Pi~nf ~ći, synku,· tef _ nocy . 
wjpadł lo~. _ N o. __ -_ -~era~: i -drugi 

'c·pr()my~zek- mech : ; zabi~rze ' gło3, 
#dzieś był? Coś robił? Mów._nie 

. tąłuj 'słów.-_ 

I 
ci~zlrnwie? Istotnie od tych latarn 
Iśoimi stało się. w mieście jasno, 
-niby w rlzień. 

I'oczekałem więc do bardzo '.póź­
nej nocy.Latarnie gasły jedna za 
drue:ą. -Wówczas _i miastu potrzeba · 
bylo mej księ!Lycowe.j pomocy. 

Chodziłem po -dachach nad uli­
ca1.nl i dziwiłem się, bo pomyślcie 
samL. gdy jed1ji mieszkańcy miast 
już ~pali,_ drudzy - pracowali. 

t t~k, ó północnej porze widzia­
łeni gron1adkę ·-robotników; pracu· 
jących na -popsutym tramwajowym 
torze: _Widziałem też, __ gdy noc .. za-
11:;1:~.ua _ głęboisa,. nocnych dozorców, 
co<bez zmrużenia oka przy skle.­
pach :i domach · odprawiali wartę. 
Widziałem· te7:- światło w oknach 
focznfo i -szpitali,:· gdzie lekarze i pią 
lęgniarki-ózu~a-li ·w, pógotowiu, _by 
p<'imóć ludzk~enm ~ -zdrowiu„. I był­
bj'th nocnej ;J>tacy ludzkiej zoba­
czyr niemało, -aJe )Ii,usfałen1 odejść 
z zięmi I.la ;nfohó; bo .• ~ d,niało-. · ,, '-· z ·:nieba. dafom skok 'j~~ś w ' 

)bQ:k. ZnalażJeni $ię '.na ~zdrożU.: Pu · ~- IT.a~· 11ie~Ji~j zakoi1czy to :z ~fo: 
1M. GluehQ. Już myśfałemf' że, *1nie ·, mi ~$pl'a,woidanię ~ajmillejszy księ­
··t:am. nie potrzeba i _ehhialem ~rącać tycowy promyczek. cdś -ty 'porą,.: 
efo nieba. "Wtem, widz~ ~błąłmnego _ • bj~ł~: lwępanie? · 

-;·,węarowća.jJ.a tych manc0w-~ąęb~. O- -
świeciłem ;:więc niebo1·akowi ~ib;ogę. 
J d_ob~i~_.si~ stał(}, bo._o 1h~ło~,a'był 
'~by;~ się te11_· lfWow~ec:. U;tópil p<~ 
'riemku w łiagnię" - : _ 

· - --z;aJęlo nif'to _Jednak;J~~W:Jl--c~--:­
'. su :t~~· duży, żeJuż yrzed_ ;-ś!ite~ 
nl~l'mogłem rozpocząó iadn~j mn_er­

- _ . pt•drózy ~ i promyczek ul!!ilkł ~rcis 
: CpęL ZltWStyd,Z-OllY~ , . . ~ _- _ 

.A: Ja to ksjęży~ ~ąrd~c(·r:~t1zulo-~· 
'ny:'._~. niech cię. uściskam, .synecz.-: 
·fot .ko~han-VLTeri czyn · :bard~o-- ci 

. ~- sie ·::ch~ali. u· Teraz trzeci-; profuyczęk· · 
,.: ni~dh -m1w1.:~ sobier''D~lej!--- · •- ____ -
. ::Na,·e.szcie przyśzła:,filoją. :kolej 
•- vir•-~szcief Ot6.71 ja:/% biegnąc :prosto' 

__ przed :eie.pie, znalazłem &ię w; dużęr.i1 
· niieśde. Zapaliłem mą ksi~ycową . 
. . fatiu:ke i zarżvnam -świee-ić4lcf uli-:: 
- cy .• ; a:·~t.u ktos"krzyczy: '.' ' · 

'_,.~ ~ie! trz.eba nam w mieście kąję ' 
ty01-! :Po:księZ-ye.owego śwla:tła.nikt _ 
s~ę t 1 I nie g-arnie! Od rozprasfania -

- . demn0śei noO:nvch w mieście. są. la- : 
· tarnfo -żarowe, ~ łukO\ve, ~Iektryc2. -
1~t\ gazowe -'--::- białe ikol6rowe! 

H 
- Sa? Aha! Ja lubię świecić 

tam, gdzie ś1~ią, dzieci. Na srebrzy­
stych nóżkach biegałem od łóżka. 
do łóżka i szentalem dzieciom do 
uszka ·baje ~ bajeczki. Nuciłem 
im też piosnec7.ld: 

ŚJ)ij. dziecino, śpij kochana, 
od wieczora ai do rana! 

N o eka se.n ei· śliczny da - a a at 

- Cyt! - szepnął księżyc sta­
ruszek. Cvt! Patrzcie svnkoWie --­
promye.zkowie, toć już. ś\vit! Słonko 
się budzi, żeby iść do ludzi. Czeka­
ją go tam Indzie. A my„ chodźmv 
spać po· trndzie. 

Zaraż się księżycowe promyczki 
księży1;a posłuchały. Odeszły na 
spoczynek-. dzienny, a idąc, śpiewa.­

. ły: ~ 

· Przez nie,bieskie drM.ki 
idą_nasze nóżki 
1ań1, ·gdzie te obłoczki, 
'nęcą się w -sen gł'ęhoczki! 
gdzie'. mię1drn chmureczka 
ściele nam łóżecżka -
Czas już spocząć _ przecięz. 

--żegłilaj jasriy świ~Ciei 

Narty- w -ś,redniowieczu Tąk wolal.-na mnie. ze 'wszystkich 
~L·,111 lntani cbór. I co po~iede b~a _ 

>-. - . . .-. ' . . .: .. - . - : W:łtł+••+++••ttOłt•O.ł\lłłłtftttłtł•ttł•~tłłtłłłłłłf •• łłłł•ł+t•+t•tł-łHtttłłłt••tłt+•t• ,;, .. '' ' - . : -_ .. - ,- ' . . 
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literv tyeh wyrazów, czytane (Uł, Biarkówna i LajchmSnów- 1...,.. 

(Ułoż. Eda Opoczyńska} wóry na dół, dały nazwisko po- l 
~ na. z poniżej podanych sylab u- ety polskiego,. a ostatnie, czyta- Cz.ei;1 się zajmują poniżsi ml- •

1 
łożyć 12 wyrazów o podanych ne w tym samvm kierunku, tv· nowie. 
znaezeniach, tak, aby pierwsze tuł jego utworu. Olo Tragini 
i ostatn.iie litery tych wyra7.ÓW, Olek T. Nomterer 
czytane zgóry na dół, dały na· Sylaby ~far Razyn 
zwiska dwuch par artystów fil- d d. N kon T L bo, ce, cje, cy, cyp, a, J01 l o - . . 
~nowyeh - komików. 1 . k kl · · Izi Ramaken. 

Sylaby 

a, a, al, ba, biad, bu~ cja, cho, 
cy, ga, hi, ho, in, ka, lab, le, li, 
na, nain, nor, o, ro, sie, ta, ta. 
ti, toł, tor, tro, po, po, piel. 

Znaczenie wyrazów 

1) Bajeczny kr61 polski. 2) 
Dnewo. 3) Prawo nietykalno-
śei u dziki-eh. 4) Zawód. 5) 
Część Łodzi. 6) Imię pisarza 
francuskiego. 7) Wyspa. 8) Bóg 
mahometan. 9) Niedomaganie 
10) Cześć. 11) Posiłek. 12} Uni­
werayfe.ckie miasto we Francji. 

~ :,., „ 
(Uł. Izio Borowicz) 

Z poniże.i podanych sylah u„ 
łożyć 12 wyrazów o poniżej po­
danem znaczeniu tak, aby 
pierwsze l!itery czytane zgóry 
na dół dały pierwsze litery 
imienia i nazwisko dramaturg~ 
polskiego, a ostatnie, czytane w 
tym samym kierunku, tytuł jed 
uego z jego dramatów. 

Sylaby 

a, da, dór, ez, ,ga, gja, giew, 
L in, ka, li, H, ław, ma, na, na, 
na, nor, pa. rek, ry, sa, su, suł, 
stą, tan, to, ty, wa, we, wo, 
wroe. 

Znaczenie wyrazów 

1) KoneW'ka. 2) Stró,i da w-· 
ny>eh rzymian. 3) Część sk łado­
wa powietrza. 4) Utwory poe-
tyctkie (wspak). 5) Kanał. 6r 
Letni ka,pelusz słomkowy. 7) 
Miejscowość kuracyjna w Pol­
sce. ·s) Tur~Me imię męskL~. 
~) Pa·ństwo w Eurnpie. 10) 
Władca Turcji. 11) Ptaik śoiewa 
foiev. 12) Ofiara wojny. 

~ .'li ll!t 

{Uł. „Fran~aise".) 

Z poniże.i podanych sylab u­
. łożyć 10 \VyTazól\v o podanych 

ed, gł, i, i , Ja, ·a, kaz 1 eJ, mi, 
mund, not, ron, rys, ta, trop. 
n. wał za, 7an. 

Znaczenie wyrazów 

1) Do-hroczv1'ica. 2) Epopf.;a 
starożvtna. 3) Mówca rzymski. 
4) Cenny przedmiot. 5) Gfu­
piee. 6) Imię pisarza włoskiego. 
7) Ferje. 8) Biedny (wsvak). \Jf 
Drzewo poł'udniowe. 1 O) W'Zbro 
nienh! 

Układanka szaradowa 
• (Uł. Fred za jbert} 

Zwierzę d·rapieżne + zwierlę 
domowe + zaimek = kwiat. 

Zwforzę domowe+ rzeka we 
Włoszech (wspak) + zero +li­
tera fonetvcznie = poetka pol­
ski.>, 

lLitera+ litera greeka+ spół­
głoska + samoJ,fłoska = daw11!il 
broń. 

Zaimek franeusM + zaimek 
q.. ofia.ruje = epopea: staroht­
na. -

Kwadrat magiczny 
(Ul. L. ł H. Lipszyeow~). 

1) ; I W • X • 

2f i X B ~ • 

3} ~ s j i « • 

4} • ~ ~ • l ł 

»J ~ 1 # ~ R T 

6} . « • Q « 

Znaezenie wyr&row 

1) Bal. 2) Gaz. 3) Osoba ma-, 
jętna. 4) Dowódca kozak6w. ó)' 
Oddział wojska kozsokiego. 6)' 
Owoc południowy. 

Rebusiki 
(Uł. Miebaś Vtnda). 

I) Sta - w. 2) I - mek. 8) 
Ta - rg. 4) \Va - mo. 5) Nek · 
sia. 

Zagadka 
(Uł. L. i H. Krakowscy} 

"Zaimek się paliH - lecz nie 
będzie nowiny, 

Gdy pmviem, że pisarz to 
egzotycznej krainy. 

Szarada literowa 
(Ut. L. i H. Krakowscy} 

Pierwsze cztery litery -
metal, 

Ostatnie dwie - przeciwnik: 
Lutra. 

Gdy .całości nie umiesz 
trzymać w ręku, 

Jesteś niepewny jutra. 

nagrody 
Rozwiązania powyższych rat 

rywek umysłowych należy mui 
svłać do redakcji „Moje.go Gło­
siku" (Piotrkowska 101) do 
dnia 15 stycznia. 

Za trafne rozwiązania redak-
cja przeznacza trzv nagrodv: 

1) 2 bilety do kina. 
2) Gre towarzyską. 
3) Ksiażke. 

•••••••••••••••••••••••• 
Pel do UJSZVSIMiCh!I 

Chyba wuystklm zalety, by dzieci 
były umysłowo dobrze rozwinlefe. 

Kupujmy zatem wszyscy . Zabawki, 
gry towarzyskie I zajęcia freblow„ 
skle v NaJtaiuem i16dle Zabawek 

„ ai zicci.;cg" 
Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefon 192·55 
UW AOA: Na miejscu kHnlka lalek • 
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Roz.wiązania rozrywek umysłowych. 
umieszczonych w numerz.~e 52 „Mojeg·o Głosiku'' 

ROZWIĄZANIE ~060~R~1:U 'J. "J mysłowych z numeru 52 „Mojego 
Modrak, Ancll'Ze-Jow, R1mm12f·"1e:- Głosiku" nadesłali.: 

mioła, atrament, rogal, o~u;' dzi'- . . • 
r~, zioło, .• ibis, · ucz~ęiei·" (wspak), Adamówna LeokadJa, Aronow1c:t, 
węgier,. UJ.Pjli-c(wspak), _czepek, li- Jaś, Abrams?n Marek, .Abramow1-
,,,i, opjatfiienie walec Nini elekcja ozówna Tusia, Akerbel'zanka Gut­

, -~ph,k). · ' · ' ' _ ka, Asterbl~m Henryk, Berger S~­
L „Marja Rodzi1wiczównar-K wiat le~, „Ber~a ' Baum. Tolek, Baran­

lotosu. Rupiecie". sl~1. Fredzio, Ba~mg~rten . J erz~k, 
ROZWIĄZANIE >LOGOGRYFU U. Bilska_ Stacha, Bal~1rska. Marysia, 

Mecenas, . arbuz, role.ta, Londyn, B~baumówna. Cesrn, Cudko_wska 
Erenburg, heban (wsp~k), Afrody· Lus1a, .. Cy1nmerm!lnowna _Dzn.1~1a, 
ta., Dunaj, Indje, europejczyk, tur- Oał~ówna Ir~a, Cukrowski Mn ~k, 
Jtus, roztop, imbięr; cięcie, .hała.'i. CPlmska Zosia, Cynków.na Dodz1a, 

Marlena. Dietrich _ Szanghaj Oymer Janek. Ce.derowna Lola, 
El~~pess". · . . D!1dl'kiń.ska ?lenka, :>udzikówr:a 
ROZWIĄZANIE LAMIGŁóWKl: t~ Itua, Datynerowna Sa})lnka, Da~1e 

1+2 . · Kama. · lak. Stach,- . J?~umerowna !-'um~, 
8-t-4 =Para. D~~bkówna W1srn, Englero.wrn Ml-
lH-6 .. ·· Kawa.. ł~ 1 ~anek, E~e!man Ignas. Faber 

_ . .1+8 · Kapa. Ignas, ~u:man~~1 Janek, F~ld~rów 
'.~J3+5 ··pl:l,k:,t. n~· z.osia 1 A~ia: Faherstemowna 

· 2+4 ·. . · Mlira. G1ema. Gabrynsln Stach. Grynberg 
, t.4+6 ·· .... · ·iia'o/a. Mietek, Grame.rów:ia ~ol~, Garfi:i· 
RÓiWIAZANnf ŁAMIGŁó\VKI n. k}ówn~ H~Ie11.a: ,Gore:vicz9wna Nm 
· Stel\ ę.ę, k~tlt'ąra, ~on:niata, ·Aida, s1a, Gnr.sk1 .Olęs, Garhkowska Ha:i­
makolągwa Jraczka. Genewa.· pest- ka ~ Poles1~, ~Hara;Irówna l\farysia 
·b ~ewja 'p0frrtch 'nioczary'·te!Je. Herszenber~ Julek, .. · Herszenbe.rg 

' Selma' -Lagąrlof . _._ . Tętniace ~meniek. Hamerówna ·Irka, Holcma 
'ile;~e'' · • nó~ną; :Ęela. ~a:m,bu,rgi~równa Ę-w:a, 
RQZWIĄZAN'8 METAMORFOZY. :;•fanpi~s;a. ,;R~h~JJ.i,ai~„-: 1~os~()~ip_z.ó":-
Winda Wanda wanna; · Hanna na Irl\.a,, Jakubowsk1Józ10, Jozw1a 
Hłinła 'bania ' ' kó.wna'., Zoeba, . K!!1i.ński ·. J~mek, 
·ADZIE·~ ·-MIESZKA.TĄ: :·•:owr· PA- Krancó:"na·• Ruta, ·Kuperwass~rów-

.• ,: ,. - ·;NOWIE. na L~s1a, Krauze B.. Kruczewska 
Madżu:rjłt. · Pata,gonja.. :f~styna. .J':u,Iw1.g~~. '..· ,~.~P~}Il1.~~~"7na ·:· .. ·Ha.la, 

Nicaragua. 2K0Ia.-~1e~1_cwwn~ M~Ja. Kur.c . Be-
ROZWIĄ~NlE SZĄ.RADET<. ·nio, :Kant~rowi?żówrta Sonia,· Lip-

. Fanta-zja: żur _ na _ l Ka- ska M~rys1a, Lmzówna Emma, Lan 
.:1.-~n. ;Bar. ~ .w, ..-.;.: a„c.. . .~.a~.; Wagęk •. ;:L,:ti:IJ_line~ówn~ .. , Pola, 
i'<~r:~ ROZW~Ą'ZĄNiif · sZAlłAJ>/'r :P~~1V~~a ~~~.~il~~ ·Ltpnut.~ó:vrra ~~-

n--..., n '&'" J·C •p'·'· k '' '•.ł;.' . :- . ' '. '-, '. ' ' nia, Bandan ''.Mmbaś, Lichtenszta]-· · ... „. Si,e:r·~·,_. -·ro ui'ai,o:r~ ·' .. ,· .. :· ·"' „ • . • •• • • • 
, ';i: : •; :>. ~-: ••. . •... ':! .. • . , nowna Jadzia, Lmsln Piotruś, La-

f'~~~~IĄZANI,~ ~~~(h\RKI. _i- ~rynowicz Marek; Łęcka Halszka, 
. h? :;: .. ~ ·· · ;:,•,;: ~ · iii . ; . · · · .m~rgolisówl\a . H~rnka, ·· .. l\tarkiewicz 

- . - Leon~ Mai·gu1fosówna · G1enia., Maii-
~afn·i. :r~z:;.ią~anfa: rofry~ek\u- no~s~L.St~13fo~: „MarguJfosówna La, 

la, Maliszewski Tadek, Nowakow­
ska Hela, Nnsskier Kubuś (Irena 
- Dęblin), Najberżanlrn Mirka., 
N onberżanka Helka, Nowik Wb.­
dek, Oldak Józio, Openchowska Zn 
zia, Opoczyńska Ginka, Opoczyń­
ska Eda, Opatowski Heniek, Pików 
na Saba~ ,,Posłuszna'\ Perle Janek 
Pilecka Bronka, Perelmanó.wna 
Haneczka, Pankowska Jasia, Ró · 
życka :Marychna, Rutkowska He­
lena,. Rosenówna Lusia, Rogacka 
Kazia, Rubinsztajnówna Basia, 
Rechtinan Zygmuś, Rottenberżanka 
Dosia.., Rosenfarbówna żenka, Szejn 
man Fredzio. Sztajnbokówna Mir­
ka, Szwarcowski Natek. Szapirów-: 
na Bela, Sieradzka Gutka, Sapir· 
stein Tadzik, Sołowiejczyk · S., 
Szpindlerówna. Madzia, Silski Le~ 
on. Światłowska Niuta, Simonowi­
czówna Madzia, Tornperg Staś, 
TnncmanfJWna Rena, Tarnowska 
,Jaff,Viga, Tenenbaumówna· Celilika, 
'fenenblum Gieniek, Tomaszewsk3. 
.Basia, Tepforówna Rita, ·Urbański 
:Mirek,, Urba1iska Bronka, W eisfęJ­
dówna . Rutka, Wolańska Genowe­
fa;· Wołkowicz Henio, · Willinge-
1·ólwva Hala.. Walcman Janek, 
Wajsman Felek, W aldmanówna 
Lucia) Wienerówna · Dorka, Za.jbert 
Fred, Zamarska Marysia; .Zylbr.r­
ian ka Gieniusia, Zylber Henryk 
Zylbersztajnówna Krysia, Zylber­
szac.ówna Gutka, Zajączkowska 
Miecia, żjelska Irena • 

4ll 'Ili Ili 

:Nagrody drogą, losowania o trzy 
··t\Hl~l · 

1) Dwa .bilety do kina - Ta~.zik 
Sapirstein. . .. · .· ·- · 

2) Grę towarzyską Mirka 
Sztajnbokówna. 
~ '·3) KsiąiiJrę - Lusia Kupenvas­
śetówna. 

Po· odbiór . nagród zgłosić' się' na­
leż:r do redakcji „Mojego Gfosiku~' 
(Piot.rl\ owska 101) w sobotę, dnia 
7 s,tycznia o. godz. 4 po poł:. 

111111„„„„„„„„„llllmllllllllllillllllll!I• 
- .-- ·~ 

Ho~owic~ iziQ: Wcale się. na cie­
c bję :nfo gnie:w~m; . a .do ~gro~.$ d·ziat­
. wy-~ -głosikmvej;n:adnt· nale~ysz.<,-Mo­
zq .bvś'.Pr~v o}ta;zji, i).ri}rszedł .kiądy 

.:.ą9. 'red~k~.ji ,:r1:a ''i_ir~yję<~t~ J przynif)i?l 
:z . sąhą .szkolnl1 . gazetkę.· ... -.Chciała· 
bjrm ją. przejrzeć.. Chłopiec~ ·.o kt9-

;rego: iwtasaz, ~11ie nł1J..isał mJ:do. ~ja­
ldej szkcidły chod?:i. Chłopiec., któ­
rego chrfałeś , weiwać, aby~ ~aph:tł 

I· I 
do „Głosikun jui sam t.o uczyml. 

Rozenberg Mirosław: l{olega do­
brze ci poradził' i napewno nie bę­
dziesz ,Z:l,~O:\VĄ~, ie. go posłuchałeś. 
9zek~m j:;i. ppie~any ob~zerny list 
ód" nowego' ~iostrzeńca. . ' .. 

.· Estusfa:·Mł: Bai·dzb;'się '.cieszę, ześ 
'io ml}ie :nie ,zapomniała i postańow. 
odnowić dawną.,)'\:()respondencję; •. o 
ile nie potrafisz rozwiąza& wsxyst-

Sf 
kich rozrywek,. hfozesż przysłać: nie 
pełne rozwią.zania. . 

ChaJakówtta · Bronia: Motesi pi­
syWać sama, o ile tak jest cf wy­
godniej. Mnie to nie robi tadnej 
różnicy, TWoja koleiZnka nięjtiyt 
ładnie . postąpiła, .. Wyśmłew . ai~ 
z ciebie. Jednak·· wolałab żebyś-
cie. się nie· gniewały; 
· . Stefa Z.: ·Prośbą:-



lłlUÓJ GŁOSIK« Nr. t ....................................... ~········~·······~······~···~···:····~··· ..... i 
niam. o He wyjoohała~ do Zakop:v Dajtelcwajzanka Franka: Odpi- cem Ich Jest Illlły ob~zerny list, któ nego, to list ten przeczytasz dopie suję ci jednocz;śnie na dwa listy. ry w tej ~hwil~ Ież.y pr,zede:mną.. i 

t.· .• · .. · •. · •. 
ł .. 

ro po powrocie. Barc!zo się cies~ Cieszę się, za Jesteś zadowolona z Przy rozw1ąz.a;i1ae~ nalezy podać • ześ 0 mnie nie zapomniała. Ja va- nagrody. Nie chcę cię martwić., ale słowa pomocrucze I ostateczny wy i mietam · doskonale ciebie. i brata. w zeszłym tygodniu już były kro- nik. N a. filmie1 o który:U • ':spom1-Rada jestem, że nauka dobrze ci kiety. Na.pewno następnym razem nasz.~ me byłam. Ja ro~Ie'L, t.'1.k idzie. O ile wyjechałaś do Za.kopa.- wygrasz krokiet. Czy uc:z,ysz się jak i ty, bardzo lubię kino. Czytel- + nego, to chyba, uźywasz wbrM 'li- muzyki? Nie rozumiem pytania: n!czki i czytelnicy „Głosika.:'. nad- +i mowynh sp".lrtów. Pt.:.miętaj. dotnv ,,coci radzę, do 1 czy do Il'' - co syłają cz.ęsto rozmaite opoww.danfa maj słowa,. i pisz stafo do mnie. to znaczy. Ciekawa jestem. czy po i wiersze, ale ja umieszczam w ga- . _ 
. „K. Z.'' O ile wyjechałaś d3 Za­
kopanego, to nape1vno będzie moc 
wrażeń. Wolę „Park w zimie", br. 
to teraz aktualniejsze. Od cza.su 
do czasu może będą takie „abona­
mentowe'' nagrody. Nowel& ,,W 
stepach Texasu'' nie jest zbyt po­
mysłowa.. Radzę· pisać lepiej arty-: 
kuliki z wł~snych przeżyć:. · 
Lipszy~ówna Tola: Dziękuję z.11 

obszerny- liścik. ,Jesteś· chyba zad o-_ 
wolona · z te.go, że. wróe.iłaś do Ło­
dzi. M~m nadzieję, *e odnowimy 

· dawną znajomość (z.teatru). Czy 7 
. oddział drn~tał nagrode na konkur­
sie cżyst.fl~ci. Za - ż'irczenfa d7lr.:-
k:uję. . -

L<m~Ón • S.: Witam nowego sio­
siosfrzei1ca i czekam llit dotrzy­
m:.mfo , Qbfotnic, Prosz~ -a óhszerrrtr 
liśK 

· 'L~~i6~vńa Krysia:. Omyliłaś się, 
:: Krysiu, .. pamiętam doskonale ciebie 

i twoJą ·siostrzyczkę Romeczkę. Cie 
. szę :się,. ż'e sama ju~~ hdnfo vis~est. 
Jaffi ciocia Edzia będzie miała C7~~. 

_. 11iech. przyjdzie z- fofią; C1Q. redi1kcjt · 
·, na przyitidei-bardzo ją o to prowię. 

Pozdrowienia. dla Romec(';Jd. · 
R~d~yi;:erówna Lusienka: Sądz,ę, 

ze nie. t.tzeba było wcale tak wiel­
kiej octwagi;· aby do mnie napisać •. 
illo tylko z, •. pierwszym liścikiem 
poszto tak 'trudno~ następne napew 
no przyjdą ci z łatwością. Moją sfo 
siosfrzeniczką już, jesteś; Opi_s poża. 
ru możesz przysfa0. 

Wiselówna Hanusia: Witam no~ 
wą siostrzeniczkę! Jesteś, ·zdaje się, 
w jednej klasie z Tolą. L. Winszu­
ję całej klasie, z okazji otrzymania 
II .nagrody na ~onknrsi~. czysto~c~ 
O Ile chce.sz mme poznac, przyJdz 
na którekolwiek sobotnie przyjęc•if' 
:redakcyjne. 

Janowska Felka: Czy i ty bfo.: 
rzesz udział w mającem się odl)yÓ 
przedstawieniu? Czy w!·ała • ci slę 
klasówka -z matematyki? Jak wy· 
padła cenzurka? Lusienka nie cze. 
kala na wezwanie, lecz· sama list 
napisał, 

je.chałaś do Zakopanego. O ile me . zetce tylko fo utwory. które mn · 
pojechałaś, to nie martw się, bo to żam za dobre, a choćby - za nie­
nic straconego; jesteś jeszcze mło złe. Jestem zadowolona.. ie zainte­
dziutka i napewno sobie to powe· resowała.ś się projektem Michash 
tujesz. N a przedstawienit; chętniP- Landa, bo mnie się ten projekt bar 
przyjdę. Pozdrowienia dla siostrzy dzo podoba. Niektóre z k8iąi'ek pa­
czek i brata. danych przez ciebie.„ zaproponowa­

Berliński C.: Bardzo się cieszęr 
że zgodziłeś się ze mną i wyrzekłeś 
się pseudonimu. ów list, w którym 
wei:iwałeś kolegę, aby napis~ł do 

. „Głosiku''. -prawdopodobnie zginął, 
gdyż go nie otrzymałam. 

Lewówna Betty; Jestem zaf1owo­
lona. że moja miła siostrzeniczka, 
pije 'już mleko i je owoce, gdyż od 
tego rodz3ju pożywienia przyby·wa­
jąi . siły, Czy w przyszłym roku 

· z.nów zaczniesz chodzić do szkoly? 
Nalepki bede chowafa na, pamiątkę 

. od ciebie~~ Ty masz jnż pewno ca­
"ła ieh zbiory. 

. J1rntmanówna · J„odka! Wierszv k 
mnieszczę. Co u eie1Jio słychać·? 

: maezeg-o twoja kolefai1lrn, . Euge..: 
n.f;:i, W.. ·wcale do mnie teru, nic 
pisze.- Brrrdzo mi s!e pódofoi fo. fa 
n1ifa dijewez;vnka. Pozdrów matr.ez 
kę ... 

·~ Wajnberg H.; Jak się czujesz? 
.Czv jur. wstajesz? N a pytania. ty­
czące się nadesłanych .tpzrywek, z& 
sadniczo nie odpowiadam. Czv arty 
kulik napis:tłeś san101hie1nie? Zda.­
je mi się,- że opracowałeś go n~ 
podstawie prznczytmw~o opowfa­
danfa. 

Landa Mfohaś: O ile do jufrtl. nie 
odbierz.rsz gazetek. to dam ci je 
jnfro popołudniu. O sprawie :mkie 
ty pomówimy ró·wmeż: jutro · n'l 
przyjęciu. Serdecznie dziękuje, ZA. 
~yczenia. 

„Francaise": ~fasz chyba niezbvi 
rozsądne koleż;inki, o ile śmieh- sięi 
t ciebie, że korespondujesz z. jakąś 
gazetką. Dwa lat.a ternu kormmon. 
dowałam z bardzo wieloma dzie.w­
czynkarni z twojej szkoły, które są 
już teraz w klasie szóstej. Uardzo 
się cieszę, że nare:;zcie wnrowadzi 
łaś w czyn twoje zamiary i owo-

ły już inne fłziewczynki, ·wiec ich 
nie podaję. Poprawk~. a raczej do­
datPk do projektu, można. wprowa­
dzić, ale Jest to potrzebne tylko 
pI"zy niekt6rych książkach. Cze.­
kam na. na.stepnv list od miłej, .. no­
wonpieczoneP ~iostrzeniczki. . 

„Francaise" poleca. czytelniczt 
kom j rz~·t~lnikom ,,GłosHzn" dwie 
po·wieAci Mstoryczne: -~Huragan'' 
- C!n.siorowskforro i .. Sfarą. baśń0 

- Krasze.wskieg;o. Pozatern .,Quo 
va.clis?'' - Sifl~ldewicza. ,;~molo­
gję-'' - Parnm1owskieg(} i .,Hem}i'• 
- Kingsle~'·a. - z zakresu kultn-
ry f1b:rożytnej. 

G5recka Trusia: Oo za nie~po~ 
dzianka! Nie prz'.\TfllRzczałam, f.e 
jeszr.ze 0 mnie namiętnsz, a tu na­

-gle .taki n;il~ list. Ser~eczne dziękt 
za Z\'Czema 1 wszystkie słowa svm 
patji. Jn, n'1wnież' przPsyłam tohiA 
i miłej mat':'czce szczere, i seriier:i­
ne, choć nieco gpr,żni'1DI:\ ż:n·zenia, 
Jakiś konkursik znów 1vkrótce u• 
rz~dz~. Wspó 1pracownika na razie 
musze ~ie w·yrzec-. z prnvn<ln skro-
1nnego hr1d7.i~tu. Na ś ... vif>ta ni!?{hfo 
nie wyje7:dżnfam. Ohe{'nfo nam Rię 
jttż c1ohr7P. lPrz dwa fr?."ciłnie te­
mu. ró1vnieź miałam p:rypę, Jak T)(}_ 
wtórzyciP. wyst.ęp taneczny, da.j 
mi znać. to clwtnfo pr-:y,ide Pfffl<J• 
trze6 n& twój taniec. Strucfa Rwią 
tecznego nie schownhm i całv go 
ście zjedli. Czv minbś choinke? 
Wierszyk, jako spóźnionv, sch~t 
wam na nastwną gwiazdkę. 

Gutmanówna Lunia: Czv rzec1.v­
wiście miałaś tyle pracv ; szkol~? 
Konkurs, który prop0nu.icsz, jest 
raczej zwykłą grą. towarzyską. nit 
tematem dfa gazetki. N a listy od pi 
suję ~wykle we wtorek i środe, 
więc na.le.tv je wrzucać do skrz~­
ki najpóźnlPJ w poniN1zi;1 kk. ~ 




